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1. U w agi wstępnie

B iografia 1 jako jeden  z gatunków  pisanych źródeł h istoriografi- 
cznych zw ana życiorysem  jest przedstaw ieniem  życia jak iejś po­
staci często w ybitnej. Znana była już w  starożytności, rozw ijała 
się w  średniow ieczu a swój renesans przeżyła w  okresie odrodze­
nia. B iografia klasyczna ograniczała się do notow ania realiów  ży~ 
diii i  czvti'ôw oikireSkmeij oisiolby bez uw^sledlnrçinliia gaarfraëgo Wegii 
w ydarzeń. W przeciw ieństw ie do b iografii współczesnej by ła  ona 
pozbaw iona m om entów  dydaktycznych 2.

W Kościele K atolickim  od najdaw niejszych czasów pow staw ały 
m artyrologia, v itae  i inne opisy życia św iętych m ęczenników  i w y­
znawców. Obecnie także spotykam y liczne biografie św iętych i bło­
gosław ionych oraz zm arłych w  opinii św iętości bez w zględu n a  to 
czy ich spraw a beaty fikacji została już  w szczęta przed odpow ied­
nim  trybunałem  czy też nie. Chodzi tu  nie ty lko  o b iografię k la­
syczną ale także o rodzaj zw any b iografią duchow ą tj. zaw ierają­
cą głów nie opis życia duchow ego danej osoby, je j rozwój, poglądy 
i działalność apostolską 3.

W śród licznych form  b iografii duchow ych n a  uw agę zasługuje 
także autobiografia  d u ch o w a4 jako in trospek tyw ny  u tw ór piśm ien­

1 Wyraz ten pochodzi od słowa greckiego „bios” — życie i „grafein” — 
pisać.

2 J. S z y m a ń s k i ,  Nauki pomocnicze his torii od sch y łku  IV  do 
końca XVIIT w.. Warszawa 1976 ss. 40—41; Biografie należą do histo- 
riograficznych źródeł narracyjnych. Por. podział źródeł historiografi- 
cznych opracowany za René Mgramem orzez M. H. W i t k o w s k ą ,  
Ha.aloarafia Polska. Poznań.—-Warszawa—Lublin, t. I 1971 s. 13.

3 Por. Jakub F i l e k .  Biografia duchowa. "W: Encyklopedia Katolic­
ka. t. II Lublin 1976 kol. 572—573. Żywoty świętych i błogosławionych 
oraz kandydatów na ołtarze należą do dyscypliny zwanej hagiografią. 
Zainteresowani w cytowanym artykule znajdą literaturę specjalistycz­
na na ten tem at

4 Słowo D o c h o d z i  od greckich: ,,autos” — sam, „bios” — życie, „gra­
fem ” — pisać.
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niczy zaw ierający przeżycia duchow e zwłaszcza m istyczne au tora  
Do tego typu  autobiografii duchow ych należą diariusze, pam iętn ik i 
oraz dzienniki duchow e spisyw ane często na  polecenie spow iedni­
ków  lub z w łasnej in icjatyw y przez ludzi obdarzonych bogactw em  
życia duchow ego6. Postulacje zajm ujące się grom adzeniem  m ate­
ria łów  do procesu beatyfikacyjnego nap o ty k a ją  często na  różnego 
rodzaju  biografie, b iografie duchow e oraz au tobiografie duchowe 
i n ie  zawsze w iedzą, czy tego ty p u  źródła m ają  liczącą się w  p ro ­
cesie w artość dowodową. O baw y te są uzasadnione przepisem  ka­
nonu 2035 odm aw iającym  im w artości dokum entów  a tym  sam ym  
mocy dowodowej, chyba że op iera ją  się na  innych dokum entach 
włączonych do ak t spraw y. A probata  lub  posługiw anie się źródła­
m i narracy jnym i przez osoby cieszące się szczególnym au to ry te ­
tem  — wg. kan. 2035 § 2 — potw ierdza jedynie  ich autentyczność 
i nada je  powagę, ale n ie  dodaje im  w artości dowodowej, tj. nie 
czyni ich dokum entam i publicznym i i w iarygodnym i. P ow staje więc 
pytanie, jak a  jest obecna p rak ty k a  kongregacji w  odniesieniu do 
posługiw ania się b iografią, autobiografią  czy dziennikiem  ducho­
w ym  przy  dowodzeniu w  procesie beatyfikacy jnym  prow adzonym  
czy to drogą dokum entów  czy drogą św iadków  7.

2. W artość b iografii w  procesach beaty fikacy jnych

W spraw ach zw anych h i s t o r y c z n y m i ,  w  k tórych  isto tną 
rolę w  dowodzeniu odgryw a dokum ent, dobra b iografia  posiada 
znaczenie szczególne. Nie zawsze bow iem  da się zgrom adzić w szyst­
kie dokum enty  w  oryginale z czasów, w  k tórych  żył sługa Boży. 
B iografia współczesna słudze Bożemu lub  nap isana  w krótce po jego 
śm ierci może stać się punk tem  w yjścia dla postu lat ora lub  diecezjal­
nej kom isji historycznej do dalszych badań  i poszukiwań. Jeśli jest 
opracow ana rzeteln ie zaw iera często w iele cytatów  z przeróżnych 
dokum entów  współczesnych słudze Bożemu oraz może zaw ierać in 
extenso zeznania św iadków , naw et naocznych. Zrozum iałą je s t rze­
czą, iż zeznania te  jako zebrane pozasądowe, będą odpowiednio 
oceniane przez U rząd Sądow y K ongregacji S praw  K anonizacyjnych. 
N ie ulega wątpliw ości, że spraw y, w  k tó rych  sługa Boży doczekał 
się dobrej biografii, posiadają lepszą sytuację dow odową od spraw,

5 Por. Piotr G o ł ę b i o w s k i ,  Autobiografia duchowa,  W: Ency­
klopedia Katolicka, t. I Lublin 1973 kol. 1155—1157.

8 Zachowało się wiele przykładów dzienników i diariuszy pisanych 
przez świętych jak n,p. św. Jana Eudes, św. Teresy od Dzieciątka Je ­
zus, oraz przez ludzi zmarłych w opinii świętości jak papież Jan  XXIII, 
Aniela Salawa, o. Honorat Koźmiński a także innych jaik Dag Ham­
marskjold i inni. Por. G o ł ę b i o w s k i  art. cyt. kol. 1157.

7 Nazewnictwo dróg procesowych jest już nowe, zgodne z projek­
tem  Schematu i literaturą. Por. H. M i s z t a l ,  Causae historicae, Lu­
blin 1980 (mps) s. 240 n.
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w których  postulacja nie może przedłożyć odpowiedniej biografii. 
D la przyk ładu  w  spraw ie nie daw no beatyfikow anej pierw szej In­
dianki K atarzyny  T ekakw itha ( +  1680) w  pozycji historycznej zna­
lazły się dwie biografie napisane przez ojców jezuitów , naocznych 
św iadków  jej życia. Były to : 1. k ró tk a  b iografia napisana przez o. 
K laudiusza C hauchetiere’a 2. obszerna b iografia, k tórej autorem  
był o. P io tr Cholenec. Te dw ie b iografie oraz listy  o. Jak u b a  Lam - 
berv ille’a stanow ią podstaw ow e źródło dokum entacji w odniesieniu 
do życia i cnót b łogosław ionej8. Podobnie w  spraw ie A nny od 
Aniołów M onteagudo (+1686) trzy  biografie napisane bezpośred­
nio po śm ierci służebnicy Bożej stanow ią podstaw ę dokum entacji. 
Są to : 1. b iografia  napisana przed 1700 rokiem  przez o. A lfonsa 
de C abrera, augustian ina, 2. b iografia napisana nieco później, ale 
na początku X V III w. przez anonim ow ego au to ra  z zakonu ojców 
dom inikanów , 3. b iografia z I połow y X V III w. nap isana  przez 
jezu itę  o. F erdynanda de Castro. P rzy  b rak u  zeznań św iadków  na­
ocznych m ateria ł pozasądow y zebrany przez try b u n a ł został oce­
niony przez Sekcję H istoryczną K ongregacji Obrzędów i w łączony 
jako  w iarygodny do sum m arium  additionale ex o ffie io 9. W spra­
w ie Elżbiety A nny Seton (+1821) św iętej am erykańskiej w  oficjal­
nym  dokum encie kongregacji tj. w  inform acji urzędow ej genera l­
nego re la to ra  Sekcji H istorycznej czytam y: „Gdy w spraw ie h isto­
rycznej łącznie z w ystarczającą dokum entacją  współczesną posia­
dam y daw ną biografię sługi Bożego lub  służebnicy Bożej, ułożoną 
przez naocznego św iadka, k tó ry  m iał do swej dyspozycji źródła 
współczesne i szeroko je  omówił, to sp raw a tak a  z p u n k tu  w idze­
n ia  historycznego znajduje  się w  bardzo dobrym  położeniu” 10. Nie­
kiedy taka  b iografia jest od początku pisana z m yślą o przyszłym  
procesie. W spraw ie A leksji le Clerc (+1622) już  w  trzy  la ta  po 
śm ierci służebnicy Bożej m a tk a  A ngelika de M illy zebrała całą 
dtotoumieinitiaioję jieg żyda . Aiultrarlka by ła  maiotcanyim śwlilaldlktam żyaiia 
i działalności służebnicy Bożej, razem  z n ią  m ieszkała, była je j p rzy­

3 Sacra Rituum Congregatio, Sectio Historica n. 38: M arianoplitan.
seu Albanen, in Am erica beatificationis e t canonizationis Servae Dei
Catharinae T eka kw ith a  V irginis Indianae ( f 1680), Positio super intro-
ductione cciusae et super v irtu tibus ex  officio compilata, Typis Poly­
glottis Vaticanis 1938, Informatio... s. XIII.

9 Sacra Congregatio Rituum, Sectio Historica n. 54: A requipen. be­
atificationis et canonizationis Servae Dei Annae ab Angelis M onteagu­
do m onialis professae Ordinis S. Dominici (fl686), Sum m arium  A d d i­
tionale ad Positionern super v ir tu tibus ex  officio com pila tum , Typis 
Polyglottis Vaticanis 1943, Informatio... s. VI.

10 Sacra Rituum Congregatio, Sectio Historica n. 86: Baltimoren. be­
atificationis et canonizationis Servae Dei Elisabeth Annae Baley vi- 
duae Seton fundatricis Congregationis Sororum  a Caritate S. Josephi 
in Am erica (fl821), Positio super v irtu tibus ex  officio disposita, Typis 
Rolygloibt'iis Vaitieainliis 1957, Imfotnmatia... s. XIII.
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jaciółką i pow iernicą oraz służyła jej radą. B iografię zaty tułow a­
ną  „Eclairicrissem ents” au ten tykow ał p ro tonotariusz apostolski M. 
Barisien. P rzed  tą  czynnością przesłuchał 10 starszych sióstr z In ­
s ty tu tu  NM P na tem at w iarygodności fak tów  przedstaw ionych w 
b io g ra f iiu . W spraw ie te j spotykam y także autobiografię za ty tu ­
łow aną La relation, o k tó re j w alorach re la to r generalny  Sekcji H i­
storycznej, a więc osoba urzędow a, napisał: „jej życiorys napisany 
w łasną ręką  s ta ł się fundam enta lnym  dokum entem  w  spraw ie bea­
ty fik acy jn e j” 1S. W w ypadku  b rak u  dobrej b iografii współczesnej 
słudze Bożemu prow adzenie spraw y historycznej jest mocno u tru d ­
nione. W idzim y to na  przykładzie sługi Bożego Ja n a  de Faesulis 
(+  1455), gdzie w  inform acji generalny  re la to r Sekcji H istorycznej 
napisał: „Poniew aż b rak u je  współczesnej b iografii dlatego zacho­
dzi konieczność odw ołania się do źródeł późniejszych chociaż frag ­
m entarycznych” 13. Podobnie w  spraw ie kanonizacyjnej bł. W incen­
tego K adłubka (+1223) re la to r generalny  U rzędu H istoryczno-H a- 
giograficznego napisał, iż b rak  współczesnego błogosław ionem u ży­
ciorysu uniem ożliw a w  ogóle opracow anie pozycji n a  tem at życia 
i cnót. Zrozum iałe jest, iż sy tuacja  tak a  m a m iejsce p rzy  b rak u  
także innej współczesnej i w ystarczającej d o k u m en tac ji14.

W spraw ach z w y c z a j n y c h  czyli prow adzonych przy  po­
mocy zeznań św iadków  n a tu ra ln ie  b iografia nie posiada ta k  w iel­
kiego znaczenia w  sam ym  procesie. B iografie w ydaw ane czy to 
przed rozpoczęciem procesu czy w  czasie jego trw an ia  na pew no są 
jednym  z elem entów  rozpow szechniania opinii św iętości kandydata  
na  ołtarze. Ponadto  kongregacja coraz częściej zw raca uw agę na 
wszelkiego rodzaju  dokum entację p isaną także w  spraw ach  zwy­
czajnych. O. A ugustyn Am ore, re la to r generalny  U rzędu H istorycz- 
no-H agiograficznego w  odczycie w ygłoszonym  w  Kolegium  Postu- 
la torów  w  Rzymie om aw iając metodologię działania tegoż urzędu 
podkreślił, iż także w  spraw ach zw yczajnych do dokum entacji u rzę­
dow ej należy dołączać „inne dokum enty  dotyczące działalności (urzę­
dy, akcja społeczna, re lig ijna itp.), św iadectw a osób współczesnych

11 Sacra Rituum Congregatio...Sancti Deodati, beatificationis et cano- 
nizationis Ven. Servae Dei A lexiae  te Clerc fundatricis Institu ti  No- 
strae Dominae, novissim a positio super v irtu tibus, Roma, Tipografia 
Guerra et Miri 1932, Disquisitio... s. 4—9.

12 Tamże s. 3.
13 Sacra Rituum Congregatio, Sectlo Historica n. 103: Ordinis Pra- 

edicatorum  concessionis Missae et O fficii in  honorem  S. D. Joannis 
de Faesulis O. P..., Positio ex  officio compilata, Typis Polyglottis Va- 
tieanis 1960, Informatio... s. VIII.

14 Sacra Congregatio pro Causis Sanctorum, Officium Historicum 
n. 15: Cracoviensis seu Kielcen. canonizationis B. V incentii K adłubek
episcopi cracoviensis et m onachi professi S. O rdinis C isteriensis in  
M onasterio A ndreoviensi (f 1223), Positio super v ita  et v irtu tibus ex  
officio concinnata, Romae 1971, Informatio... s. X.
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np. listy  czy opinie o słudze Bożym dane na  piśm ie”. Obecnie kon­
gregacja coraz bardziej docenia znaczenie tych dokum entów  i w  ra ­
zie trudności dowodow ych chętnie ich używa. Słowa kanonów  
2020 § 3 i 2033 o pomocniczym  tylko charak terze tych źródeł nie 
należy in terp re tow ać w  sensie ścisłym  lecz szerokim  1S.

Podobnie „W skazania...” kongregacji w ym agają  od biskupów  die­
cezjalnych w  celu uzyskania „nihil o b sta t” także „życiorysu sługi 
Bożego, b iografii pow ażnej, historycznej, dobrze udokum entow a­
n e j” i®.

Pozostaje zatem  do om ów ienia zagadnienie wym ogów  staw ianych 
współczesnej biografii, k tó ra  m a być użyteczną w  procesie beaty ­
fikacyjnym .

3. Cechy biografii użytecznej w  procesie 
beatyfikacyjnym

W iadomo, że do każdego procesu beatyfikacyjnego potrzebne jest 
s tud ium  nie  ty lko  praw ne ale także historyczne i teologiczne. W y­
d a je  się, że podobnie każda b iografia kan d y d ata  na  ołtarze, jeśli 
m a być użyteczna w  procesie, pow inna być poprzedzona tego ro­
dzaju  badaniam i.

Z atem  b iografia pow inna przede w szystkim  odznaczać się p r  a w - 
d ą  h i s t o r y c z n ą .  W inna ona zatem  referow ać zdarzenia i fak ­
ty  z życia danej osoby obiektyw nie i rzeczowo. Dlatego przy  op ra­
cow aniu tak iej b iografii należy sk rupu la tn ie  stosować się do w y­
m ogów współczesnej w iedzy zarów no p rzy  zb ieran iu  źródeł h isto ry ­
cznych ja k  i p rzy  odpow iedniej ich ocenie. Ź ródła dotyczące osoby 
oraz okoliczności je j życia i działalności pow inny być w  m iarę 
możności kom pletne. Po zgrom adzeniu całości w iarygodnych źródeł, 
gdyż ty lko tak ie  m ogą być b rane  pod uw agę, jest możliwe doko­
nanie  ich konfrontacji. N ajlepiej je  zbierać w  porządku chronolo­
gicznym  w g faz życia i działalności kan d y d ata  n a  ołtarze. W iadomo, 
że w  ew entualnym  procesie beaty fikacy jnym  najw iększą w artość 
dowodową będą posiadały źródła zaw ierające zeznania św iadków  
naocznych. Na rów ni z tak im i zeznaniam i są staw iane autentyczne 
dokum enty  publiczne, w ystaw iane przez różne urzędy kościelne 
i państw ow e. D okum enty  p ryw atne  m ogą być rów nież dopuszczane 
o ile ich w iarygodność zostanie odpowiednio stw ierdzona (por. kan  
1817). N ajlepiej jeśli b iograf dysponuje dokum entam i oraz zeznania­
m i współczesnym i słudze Bożemu. Zeznania św iadków  ze słyszenia,

15 Por. M. M a c h e j e k, Metodologia U rzędu Historyczno-Hagiogra- 
ficznego, „Biuletyn Informacyjny Postulatorskiego Ośrodka Studiów”, 
10: 1976 s. 34.

16 Por. Sacra Congregazione per le Cause dei Santi, Indicazioni per 
iniziare una causa di beatijicazione a norm a della „Śanctitas clarior” 
(AAS, 1969, pp. 149—153) n. II, a.
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z opinii publicznej czy tradyc ji lub  dokum enty  późniejsze są już 
odpowiednio oceniane zgodnie z zasadam i k ry ty k i źródeł (por. kan  
2020 § 6). Ponadto biograf w  m iarę możności pow inien zebrać pis­
m a osoby, k tórej dotyczy biografia, jego listy, dzieła, w ypow iedzi a 
także relacje prasow e dotyczące osoby kandydata  na ołtarze, wszel­
kiego rodzaju  kroniki, b iu le tyny  i ulotki. B iograf zatem  zmuszony
jest przejrzeć w iele m ateria łów  naw et m ało pożytecznych, aby
w yśw ietlić różne niejasności oraz problem y kontrow ersy jne, jakie 
często jednostkom  w ybitnym  tow arzyszą. Te źródła m ało pożytecz­
ne dla h isto ryka  m ogą stanow ić bogaty  m ateria ł teologiczny, d la te ­
go pow inny być zebrane i pozostawione w  archiw um  dla potrzeb 
ew entualnego procesu. W celu oddania p raw dy  historycznej bio­
g raf pow inien  dążyć d b  dbiiefkltyiwnegio zraHiaicjtomowainiiia M atów  bez; 
ziaitóoinycih z  góiry lildieŁ cziy temdieracyijinegia przedistewiiieniiia reaMów 
żydia i  dfeńaiafaoiśoi bahiatema 17. Raeozyiwdśaie .spotykam y wiiele bd»- 
gnafiiii odpowóadialjąicyrih w ym ogom  wispółcziesinierj ikryitiylkli h istorycz­
nej. Caę&ciiej jediniak zoajdiujemy bibgrafde niapisamie z diueą dioeą
faimtlaizijiL laiutwa, o parte  wpra»wtcMie n& ireafecih życfe, z uiwzględ^- 
Mieniem jedinialk dioiwoRinioIśloi łiitenaldkiiieij. Owszielm, aiultioir Ibieinzie pod' 
uwtagę fafkity hiilsltoryoanie leioz opiisiuijie je  dloinalbilarjąc do mildh, pnotjeik- 
<Sj-ą w łasnego uimylsłu i wyolbrtaaniii, sotkioiLiicaniolśai di itto .tycih fakitów. 
Tego typu  hiiograifte miotania niatawać „żydiioirysamii poiwiiieiśaiowymii:’’ 
liulb „epiidkdmd oipStsiaimiii” 18. JeśM. jest aa dUżo teij tw órczej w y-
olbnaźmL, .a. żyditairys pilsialny w edług z  g ó ry  zatoiżoinerj tendiemicji 
imioóe to- dtaproiwiadlziić db powlsfeuniiai isłalbych biogirafiiii, a  niawett dojść 
dio zafatazorwiaintiia hiiistarycznych positaicii: nip. nlilekitóre bilogirafliie do>- 
itycząee św. T arasy  o d  (Dziiieteiiątlka. Jeizais. Tego typu  „życiilorysy po- 
wiileśaibwe” inla pewmo odgryw ają  bamdlzo poiżytecziną rtoilę, gdyż n ie­
k ied y  prziez isiwioiją liitenaidką form ę oiflaiz wylbdltoy tałemit piisanskiL aiu- 
itoina diesiząc się wtelfcą ipoezyitiniolśiaią dloidiietrarjąicą do Oortaiz sizerlszyidh 
k ręgów  liukM. niiie ty lko  wdiemzącycih. Ptoiśtyiczina. iwr'iz|jia liiltoenaidka ndie*- 
jedinofcmtaie w  spolsófo ibalnMeij pirzyisitępny ii przelkoiniynwuijąicy mioiże 
praadistawtie syłweltkę diainiej ostolby, .niiiż olbiietotywmia ,slkirupufeltaa ipok- 
praiwa maiulkioWa. D latego też  oiie bez ,zniaiczeniila są : dolhry isityi, p ięk - 
n y  języfk ii< wftaśdilwy dloibór nodlziaijiu Mltenaidkiego. Na użytek  pnacetsiu 
baaltyfńtoaicyjinjegio niiie j.elstt toooieozine, alby życiorysy były mapilsiamie 
w  wysmuklanej fo rm ie litartaickiiielj. Żyaie h « M  wylbiitinyoh jak im i są 
bohaterowi© wiilaay oiraiz moratooiśbi dhinzieśoiijańislkliiaj jeislt ozęsito tak  
diielbawe i bogiaite w  itreść, że niaiwet pnctóte w  fiommiie lecz dbtfiitoją- 
oe w  idratoulmmity, ndiejalbo foitoginafiiczine odltwoirizełniiie Itiegoiż życdla sta>-

17 Par. P. M o l i o a r i, II problem a dell’agiografia  (lEslbrattio da „La 
GirwMa Catóołka” ilSffi, IV s. 115—>2.6; '22)li—&3|1) Si. 5:—6. Bor. też. M. H. 
W i t k o w s k a ,  W: Hagiografia Poflisiką, t. I Boizoań 10711 ssi. 1®—*19.

18 Par. dla przykładu ultiwwry aiutarów: Baizam,, Barnatnos, Chasitartoni, 
Claudel, Goyiau, Dobraiczyńsikii, Mauiriaic., Paipiiini, Schrueiidor, Timimeir- 
mams Warfe.1 i imnii.
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nowi ciekaw ą i użyteczną biografię, a o ta k ą  przede w szystkim  
chodzi w procesie beatyfikacyjnym  19.

Poza w aloram i h istorycznym i i literack im i dobra b iografia bę­
dzie uw zględniać także w ym ogi współczesnej p s y c h o l o g i i .  Sko­
ro w  procesie beatyfikacy jnym  m a być w yśw ietlona w  pełni oso­
bowość kandydata  n a  ołtarze, to w  b iografii jego duchow a sylw et­
ka  w inna być poddana analizie ze s trony  psychologii eksperym en­
talnej. Chodzi o odróżnienie cech w rodzonych ja k  tem peram ent 
i skłonności n a tu ra ln e  od w artości w ypracow anych przez ascezę, 
sam ow ychow anie i w yrobienie duchowe. B iografia pow inna zaw ierać 
albo jeden  z rozdziałów poświęconych duchowości sługi Bożego lub 
na w szystkich swych k a rtach  charakteryzow ać rozwój tej osobowoś­
ci od dzieciństw a aż do śmierci. Jako  zasadę należałoby przyjąć, iż 
żadna m etoda nie jest tu  do odrzucenia, byle pom agała w  możli­
w ie w szechstronnym  poznaniu  osoby świętego. Skoro przy  badaniu  
dokum entów  posługujem y się pom ocą biegłych grafologów, zaś przy 
badan iu  cudów przeprow adzam y stud ia  som atyczne, to przy  u sta ­
lan iu  osobowości kandydata  na  ołtarze potrzebne jest głębokie 
stud ium  psychoanalityczne. Ma ono za zadanie stw ierdzić, czy m a­
m y do czynienia z osobowością zdrow ą psychicznie, czy może neu­
rasteniczną lub  histeryczną. Ze w zględu na pow agę spraw y, gdyż 
opisyw ana sylw etka m a służyć jako  przykład  do naśladow ania, na­
leży unikać dy letan tyzm u i powierzchow ności w  w yciąganiu w nio­
sków. P rzykładam i dobrych b iografii w  tym  zakresie są cytow ane 
przez Paulo M olinariego, znawcę problem u, dzieła Schamoniego, 
M orettiego oraz dzieło W arszaw skiego o św. S tanisław ie K o stce20. 
W arszaw ski podał w  swym  dziele różne analizy uczynione przez 
psychologów i biegłych. Doszli oni do w niosku, że św. Stanisław , 
choć spokojnego usposobienia, to jed n ak  nie był niedołęgą życio­
w ym  — bardzo dobry ja k  anioł, ale jednocześnie silny, odporny 
i odważny. W tym  kontekście należy  zwrócić uwagę, iż często ob­
raz psychologiczny w  b iografii może być zdeform ow any przez w pływ  
parapsychologii czy pseudopsychologii 21.

B iografia na  użytek procesu beatyfikacyjnego w inna uw zględ­
niać także, poza już  om ówionym i, elem enty  t e o l o g i c z n e .  
Św ięty, to przede w szystkim  praw dziw y i pełny człowiek, złożony

19 Por. P. M o l i n a r i ,  art. cyt. ss. 8—10 i ss. 14—16. Niekiedy słaba 
beletryzacja może przynieść szkodę zwłaszcza ludziom prostym nie u- 
miejącym odróżnić faktów rzeczywistych od fikcji literackiej.

20 Por. W. S c h a m o n i ,  Das wahre Geist der Heiligen, Müncnen 
1950; G. M o r  e 11 i, Copie non conforme. Le vrai visage des saints 
révélé par leur écriture, Tournai 1960; J. W a r s z a w s k i ,  Inquisi-  
tiones super autographum  s. S tanislai K ostka, Roma 1959.

21 Przykładem takiej błędnej tendencji stosowania psychologii do ha­
giografii jest praca Zygmunta F r e u d a ,  Der M ann Moses und  die 
m onotheistische Religion.

18 — P ra w o  K anon iczne
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z ciała podlegającego różnym  ułomnościom, to człowiek autentycz­
ny, historyczny, a nie w ytw orzony w  czyjejś w yobraźni. Na jego 
historyczną egzystencję sk ładają  się cechy fizyczne np. choroby, 
starość, śmierć, b rak i cielesne, uleganie zmęczeniu, cechy in te lek­
tualne  jak : powolność lub  bystrość um ysłu, łatw ość pom yłek itp., 
cechy konsty tu tyw ne (brak i i pozytyw y tem peram entu) i m oralne 
(pokusy, możliwości grzechu, naw rócenia, w ątpliw ości w  wierze). 
Na tym  tle historycznej egzystencji opisyw anej jednostk i biografia 
ukazuje  działalność łaski i w łasną pracę jednocześnie konsek­
w encje grzechu pierw orodnego i odkupienia, identyczność naszej 
sytuacji życiowej z sy tuacją  świętych. Dlatego biograf m usi od­
różniać w  życiu kandydata  na  ołtarze elem enty  isto tne dla świę­
tości od drugorzędnych i m arginesow ych. Do pierw szych zaliczy 
stopniow y lecz stały  rozwój cnót, upraw ianych  z ochotą, spontan i­
cznie, z miłości do Boga i człowieka, ciągły postęp duchowy, a prze­
de w szystkim  radość duchow ą prom ieniującą od opisyw anej posta­
ci oraz dynam iczność w  służbie Bogu i bliźniem u. Fenom en św iętoś­
ci jest w  zasadzie czymś niepow tarzalnym  w  identycznej form ie 
i charak teryzu je  się u konkre tnych  ludzi cechami specyficznymi, 
w łaściw ym i danym  postaciom. Uchw ycenie tej specyfiki duchowoś­
ci opisyw anej jednostk i należy do obow iązku hagiografa. Często 
w ym yka się ona sprzed oczu przeciętnego widza, dlatego od piszą­
cego w ym aga się n ie  ty lko znajom ości historii i psychologii, ale 
przede w szystkim  biegłości w teologii, zwłaszcza m oralnej, asce­
tycznej i m isty czn e j22.

4. Wnioski w  odniesieniu do spraw polskich

W zakres poruszanego tu  tem atu  nie wchodzi om aw ianie całości 
osiągnięć polskiej hagiografii an i bibliograficzne w yliczanie dzieł 
naukow ych i popularnych, opracow ań czy artyku łów  na tem at ży­
cia poszczególnych św iętych, błogosławionych czy polskich kandy­
datów  na  o łta rz e 23. Chodzi raczej o w nioski n a tu ry  ogólnej tj.

22 P. M o 1 i n a r i, art. cyt. s. 4—12. Wydaje się, że doskonałym 
odzwierciedleniem postępu w doskonałości jest dziennik duchowy, pa­
miętnik, prywatna korespondencja, testament i w ogóle pisma pozosta­
wione przez sługę Bożego. Źródła te choć stanowią obfity m ateriał 
dla hagiografa, to wymagają jednak dużej znajomości teologii dogmaty­
cznej i mistycznej. Dla przykładu pamiętnik duchowy sługi Bożego o. 
Honorata Koźmińskiego jest zbiorem drobiazgowych przepisów na te ­
mat ćwiczeń duchownych spełnianych w ciągu całego dnia, tygodnia 
czy podczas rekolekcji. Ta wielka ilość postanowień, przyrzeczeń, ak­
tów może powierzchownego badacza zrazić lub doprowadzić do wnio­
sków błędnych np. posądzenia o skrupulanctwo i tp. Tylko dobry te ­
olog odczyta tam treści teologiczne, często mistyczne, świadczące o 
stałej, żywej łączności o. Honorata z Bogiem.

23 Hagiografia polska nie doczekała się jeszcze kompletnej bibliogra­
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om ów ienie pożytecznych in icjatyw  jak  też i potrzeb w  tym  przed­
miocie.

W iadomo, że już przed II w ojną św iatow ą ożywiła się w  Polsce 
działalność pisarsko-hagiograficzna 24. P ierw szy Synod P lenarny  Pol­
ski odbyty  w  Częstochowie w  1936 r. zalecił ,,w y trw ałe  p row a­
dzenie daw nych i now ych polskich procesów  kanonizacyjnych i bea­
ty fikacy jnych”. Była to n iew ątp liw ie oficjalna zachęta Episkopatu 
Polski do podejm ow ania przez au torów  tem atyk i hagiograficznej 25. 
Po II w ojnie ożywiła się zarów no działalność indyw idualna poszcze­
gólnych autorów  26 jak  i Episkopatu. Pow ojenna działalność naszego 
E piskopatu  n a  polu prow adzenia prac beatyfikacy jnych  i kanoniza­
cyjnych zasługuje na  osobne opracow anie. Tu w spom inam y jedynie, 
że polskie sp raw y posunęły się w ydatn ie  naprzód w  zw iązku z przy­
gotow aniam i się Polski do obchodów 1000-leoia chrztu  i naszej pań­
stwowości. Były one niew ątpliw ie bodźcem do w ielkiego ożywienia 
p isarstw a hag iograficznego27. Dla upow szechnienia hagiografii lu ­
dzi w ybitnych  przyczyniły się w  sposób szczególny n iek tó re  w y­
daw nictw a. Bez w ątp ien ia  pew ną rolę odegrał Polski S łow n ik  Bio­
graficzny. Jeśli chodzi o w ydaw nictw a katolickie to  m am y przede 
w szystkim  na  m yśli ks. A lfonsa Schletza, w ydaw cę Naszej Przesz­
łości. T rudno przecenić zasługi tego w ydaw nictw a seryjnego dla bio­
grafii sylw etek słynnych Polaków. W iele postaci w ielkich, zm ar­
łych w  opinii świętości lub zasłużonych dla Polski zostało tam  w y­
dobytych z m roku zapom nienia i ukazanych ś w ia tu 28. Pew ne za­
sługi dla rozw oju biografii polskich św iętych i kandydatów  na  oł­
ta rze  należy przypisać czasopismom: Collectanea Theologica, Homo

fii choć poczyniono w tym zakresie poważne kroki. Por. bibliografia 
zebrana przez o. Romualda G u s t a w a  w dziele cyt. Hagiografia 
Polska  t. I—II.

24 Zainteresowanych odsyłamy do cyt. airt. M. H. Witkowskiej ss. 
46—47. Dla przykładu można podać kilka małych biografii jak: A. 
N o w a c z y ń s k i ,  N ajp iękn ie jszy  człow iek mego pokolenia, Poznań— 
—Warszawa—Wilno—Lublin (s. a.}, Ks. S. P. M., Ż yw o t ks. Bronisława  
M arkiewicza, założyciela zakładów  w ychow aw czych dla sierot i opu­
szczonej m łodzieży, Kraków 1934.

25 Zob. Uchwała 114, P rim um  Concilium  P lenarium  Polonicum... Dé­
créta, Poznań 1936 s. 57.

20 Dla przykładu: M. B a n a c h ,  S zli św ięci przez Polskę., Opole 
1948, Warszawa2 1954; J. G ó r s k i ,  Dilige et quod vis fac, Warszawa 
1951 oraz dzieła M. W i n o w s k i e j ,  J. D o b r a c z y ń s k i e g o ,  G. 
M o r c i n k a ,  E. S z e l b u r  g-Z a r  e m b i n y i innych.

27 Episkopat poza wielokrotnym zwracaniem się na piśmie do ów­
czesnej Kongregacji Obrzędów o przyśpieszenie polskich procesów pod­
jął decyzje zmierzające do urealnienia swoich wysiłków. Prymas Polski 
dekretem z 1965 r. powołał do życia Postulatorski Ośrodek Studiów w 
Rzymie i ustanowił Generalnego Postulatora Polski rezydującego w 
Wiecznym Mieście, erygował Prymasowski Ośrodek Wicepostulatorski 
w Warszawie.

28 Dotychczas ukazały się od 1946 do 1980 r. 54 tomy.
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Dei, A ten eu m  K apłańskie  oraz innym  tygodnikom  katolickim . Nie 
m ożna nie w spom nieć o m onum entalnym  dziele encyklopedycznym  
Hagiografia Polska, Poznań t. I—II 1971, zaw ierającym  na  w ysokim  
poziomie naukow ym  opracow ania biografii' k ilkudziesięciu polskich 
św iętych, błogosław ionych i sług Bożych, k tórych  procesy już zo­
sta ły  p rzynajm niej rozpoczęte. Podobny ch arak te r encyklopedyczny, 
choć na  poziomie popularno-naukow ym , posiada dzieło ks. W łady­
sław a Padacza Z  P olskiej Gleby, K raków  1971. W ydaw ane pod red. 
bpa B ohdana Bejzego w  la tach  1967— 1974 tom y W  nurcie zagad­
n ień  posoborow ych  zaw ierają, oprócz różnych rozw ażań, także 
opracow ania konkre tnych  sylw etek polskich św iętych i kandyda­
tów  n a  ołtarze.

Na słowa papieża Ja n a  XXIII w ypow iedziane w  dn iu  rozpoczęcia 
Soboru W atykańskiego II, iż „Kościół... za pośrednictw em  swych 
synów  rozszerza kręg i swej chrześcijańskiej m iłości” 29 Polska od­
pow iedziała sery jnym  w ydaw nictw em  redagow anym  przez tegoż 
bpa Bejzego pt. Chrześcijanie 39. U kazuje się ono dla „przybliżenia 
nam  ludzi, k tórzy  byli w iernym i chrześcijańskiej miłości. Na osobną 
uw agę zasługują w ielorakie różnice co do usposobienia, powołania, 
zainteresow ań, w ykształcenia, rodzaju  i w arunków  działania, jak ie  
zachodzą pom iędzy w yznaw cam i tego samego p raw a miłości... Ce­
lem  jej (tej pub likacji — aut.) je s t ukazanie  grona chrześcijan, 
k tó rzy  w  swym  postępow aniu  zdecydow anie k ierow ali się ew an­
gelicznym  praw em  miłości, a ty m  sam ym  miłość chrześcijańską 
szerzyli. Byli więc chrześcijanam i praw dziw ym i, autentycznym i; 
po p rostu  z rac ji najg łębiej rozum ianego sty lu  osobistego życia — 
byli chrześcijanam i. I tym  w łaśnie fak tem  uzasadniony jest ty tu ł 
tej książki” 31. K ażdy życiorys i każde w spom nienia w  tym  w ydaw ­
nictw ie m ają  w łasną wym owę, w łasny styl i siłę oddziaływ ania. 
Ale jest coś wspólnego tym  w szystkim  publikacjom  (w pięciu wy­
danych dotąd  tomach). Tą cechą w spólną jest w ielkie zaangażow a­
nie w  spraw ę szerzenia miłości Bożej przez ludzi, a konkretn ie  
w ielkich Polaków , oddziaływ ujących bezpośrednio, silnie, bezkom ­
prom isowo. W ydawniotwo Chrześcijanie jest tak  bardzo isto tne dla 
spraw y poruszonej w  tym  artykule, iż w ydaje  się rzeczą niezbędną 
zapoznać szerszy k rąg  czytelników  przynajm niej pobieżnie z jego 
treścią.

Tom I w  części I zaw iera zbiór kazań i przem ów ień P rym asa 
Polski ks. kard . S tefana  W yszyńskiego na  tem at świętości w  ogó­

29 Cytat z książki A. St. T o m a s z e w s k i e g o ,  Jan X X III i jego 
działalność społeczna, Poznań 1969 s. 426.

30 Dotychczas ukazało się 5 tomów zob. Warszawa ATK t. I 1974 
as. 393; t. II 1976 ss. 582; t. 3 1978 ss. 535; t. IV 1980 ss. 547; t. V 1980 
ss. 506.

31 Zob. wstęp bp. B. Bejzego w t. I s. 9.



[11] Biografia w procesie beatyfikacyjnym 277

l e 32 oraz w  odniesieniu do poszczególnych św ię ty ch 33, błogosła­
wionych 34 a także ludzi zm arłych w  opinii świętości 3S. W II częś­
ci tom  I zaw iera b iografię i w y ją tk i w spom nień (tj. św iadków  na­
ocznych) siedm iu osób 36. Tom II zaw iera biografie dw unastu  37 zaś 
tom  I I I 38, IV 39 i V po dziesięć osób.

W sum ie 5 tom ów  w ydaw nictw a Chrześcijanie obejm ują  k ilka­
dziesiąt kazań P rym asa Polski poświęconych świętości w  ogóle 
i osiem naście w ybitnym  osobom  polskim  oraz biogram y i w spom nie­
n ia  ja k  rów nież pam iętn ik i dotyczące 49 w ybitnych  Polaków  zm ar­
łych w  opinii świętości. W serii tej dociekliwość badaczy i naukow ­
ców łączy się z p rak ty k ą  codziennego życia, publiczne i autentyczne 
dokum enty  urzędow e z zeznaniam i św iadków  naocznych bezpośred­
nich i bezstronnych. W artość naukow a n ie  może być kw estionow ana 
ze w zględu na  w ysoką fachowość autorów , dobry  w arsz ta t nauko­
wy, zaś oddziaływ ująca w prost na  życie codzienne p raw da zostaje 
jasno ukazana w  bezpośrednich relacjach spisyw anych tuż po śm ier­
ci tych osób. Poza m onografiam i naukow ym i oraz opracow aniam i 
duszpasterskim i ja k  rów nież literack im i b iografiam i w ydaw nictw o

32 Zob. Drogowskazy w wędrówce do Boga ss. 11—30.
33 Wojciech, Stanisław ze Szczepanowa, Jadwiga Śląska, Jacek Od­

rowąż, Jan  z Kent, Stanisław Kostka i Klemens Dworzaczek.
34 Władysław z Gielniowa i Maksymilian Kolbe.
35 o. Kazimierz Wyszyński, Romuald Traugutt, Edmund Bojanowski, 

abp Zygmunt Szczęsny Feliński, o. Honorat Koźmiński, ks. Bronisław 
Markiewicz, ks. Wacław Bliziński, matka Elżbieta Czacka i Teresa 
Strzembosz; zob. Ludzie Boży, tamże ss. 31—83.

36 Edmund Bojanowski, brat Albert Chmielowski, Aniela Salawa, ks. 
Edward Szwejnic, bł. o. Maksymilian Kolbe, ks. Aleksander Fedoro­
wicz i Teresa Strzembosz; tamże ss. 85—393.

37 Matki Franciszki Siedliskiej — założycielki Sióstr św. Rodziny z 
Nazaretu, biogramy Jadwigi Kowalczykówny i Jadwigi Jawurkówny — 
przełożonych szkoły naa Wiejskiej w Warszawie, kard. Augusta Hlon­
da, bpa Antoniego Pawłowskiego, matki Franciszki Wierzbickiej, tw ór­
ców Lasek; m atki Elżbiety Czackiej, ks. Władysława Korniłowicza, An­
toniego Marylskiego, s. Katarzyny Zofii Sokołowskiej, s. Teresy Zofii 
Lendy, o. Tomasza Rostworowskiego.

38 T. III zawiera biografie: ks. Augusta Czartoryskiego, o. Rafała 
Kalinowskiego, Marii1 Teresy Ledóchowskiej, Anieli Godeckiej, ks. 
Ignacego Kłopotowskiego, kard. Adama Stefana Sapiehy, tar. Celestyna 
Moszczyńskiego, Stanisławy Leszczyńskiej, Hanny Chrzanowskiej oraz 
pamiętnik Anielki (zmarłej w 1947 r. w wieku lat 14).

39 T. IV zawiera biografie: ks. Wacława Blizińskiego, o. Wenantego 
Katarzyńca, o. Bernarda Krzyszkiewicza, o. Józefa Urpsza, matki Mar­
celiny Darowskiej, m atki Urszuli Ledóchowskiej, matki Wincenty Jad ­
wigi Jaroszewskiej, s. Leonii Nastałówny, Macieja Święcickiego i Bro­
nisława Dobrzańskiego.
T. V zawiera biogramy: bpa Macieja Majerczaka, bpa Kazimierza 
Tomczaka, ks. Henryka Hlebowicza, ks. Józefa Winkowskiego, ks. Zyg­
munta Pilcha, Marii Karłowskiej, Edwarda Józefowicza, Stanisława 
Wiktora Bukowskiego, Rozalii Celakówny, Feliksy Żurawik.
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Chrześcijanie na pew no odgryw ać będzie w  procesach beaty fika­
cyjnych rolę obfitego źródła środków  dowodowych.

Nie m ożna na  tym  m iejscu pom inąć czasopisma p t B iu le tyn  In ­
fo rm a cy jn y  Postulatorskiego Ośrodka S tudiów , wychodzącego w  
Rzymie. U kazuje się on od 15 la t i liczy 170 num erów . M iesięcznik 
ten  pub liku je  m ateria ły  dotyczące postępów  w  poszczególnych p ro ­
cesach polskich kandydatów  na ołtarze, m ateria ły  odnoszące się do 
k u ltu  polskich św iętych i sług Bożych cieszących się starożytnym  
kultem . Ponadto podaje ak tualne zm iany procedury, zamieszcza re ­
cenzje ja k  też pub liku je  spraw ozdania z dokonanych czynności 
p raw nych  lub  liturgicznych zw iązanych z tym i procesam i. Od kil­
k u  la t ten  b iu letyn  w  m iarę możności poświęca całe num ery  po­
szczególnym sługom Bożym. Jest to ze wszech m iar korzystne, gdyż 
danego kandydata  na ołtarze staw ia w  pełniejszym  świetle. Można 
śmiało powiedzieć, że B iuletyn i w ydaw nictw o Chrześcijanie w za­
jem nie się uzupełniają. Pow inny więc one stanow ić n iezbędną lek­
tu rę  dla postu łatorów  i innych osób zainteresow anych tym i zagad­
nieniam i. Oprócz czasopism i w ydaw nictw  seryjnych ukazało się 
także w iele publikacji o m niejszym  znaczeniu dla procesów bea­
tyfikacyjnych. W ym ienianie ich nie mieści się w  ram ach niniejszego 
artykułu .

5. P rak tyczne w skazów ki

Czas działa na niekorzyść kom pletności dokum entacji dotyczącej 
sługi Bożego. Szybko idą w  zapom nienie fak ty , dokonania i specy­
fika  osobowości kandydata  n a  ołtarze. Dlatego ci, k tórym  leży na 
sercu dobro przyszłego procesu beatyfikacyjnego nie m ogą zbyt 
długo czekać z jego rozpoczęciem. W iadomo, że proces beaty fikacy j­
n y  jest przedsięw zięciem  pow ażnym  dla diecezji, zakonu, czy in ­
nej kościelnej społeczności i w ym aga gruntow nego przygotow ania, 
n a  co sk ładają  się: grom adzenie środków  dowodowych, często w ielo­
le tn ia  p raca jednego człowieka lub zespołu ludzi, kom pletow anie 
m ateriałów  potrzebnych do otrzym ania „nihil obsta t” Stolicy Apo­
stolskiej, w reszcie ustanow ienie try b u n a łu  i rozpoczęcie procesu.

Pierw szą i stosunkow o łatw ą czynnością, zm ierzającą do zabez­
pieczenia przynajm niej częściowego środków  dowodowych oraz do 
podtrzym ania opinii o świętości, będzie w ydanie biografii. S tąd 
należałoby zachęcić h istoryków , teologów, lite ra tów  i duszpasterzy 
do podejm ow ania tem atu  życia i działalności nie ty lko kandydatów  
n a  ołtarze w  ścisłym tego słowa znaczeniu ale także innych posta­
ci historycznych ja k : założycieli zgrom adzeń zakonnych, inicjatorów  
różnych ruchów  społecznych i religijnych, tw órców  przeróżnych 
akcji o charak terze kościelnym . Może to być w  przyszłości p rzy­
datne do ew entualnego procesu.

Po podjęciu decyzji odnośnie do nap isan ia  biografii isto tną  sp ra­
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wą jest ścisłe określenie je j ch a rak te ru  i co się z tym  wiąże celu, 
jak iem u m a służyć. N iew ątpliw ie każda biografia odgryw a określo­
ne cele duszpasterskie bez w zględu n a  to czy je s t opracow ana n au ­
kowo czy popularnie. Na użytek  procesu beatyfikacyjnego b iogra­
fia  może spełniać dw a cele: 1. zabezpieczenia dokum entacji życia 
i cnót lub k u ltu  sługi Bożego, 2. upow szechnienia opinii o świętości. 
Przede w szystkim  postulacje w inny  dbać o zabezpieczenia środków  
dowodowych dla przyszłej spraw y tj. zeznań św iadków  i dokum en­
tów. Oba te  środki dowodowe m ogą i pow inny znaleźć się, w  n a ­
pisanej zgodnie z w ym ogam i współczesnej w iedzy, biografii. Od­
nosi się to do spraw  nie tylko h istorycznych ale także współczes­
nych 40. Obok b iografii naukow ych należy dążyć do w ydaw ania ży­
ciorysów popularnych  poniew aż w pływ ają one n a  ten  dziw ny feno­
men, jak im  jest u rok  św iętości czyli tzw. opinia publiczna o św ię­
tości danej postaci. O tak ą  „m ałą lite ra tu rę ” n a  tem at sług Bożych 
apelow ał podczas swego przem ów ienia n a  spo tkaniu  w icepostulato- 
rów  w  W arszaw ie 3. 10. 1980 r. P rym as Polski ks. kard . S tefan 
W yszyński. Pow iedział m iędzy innym i, iż pisze się dużo pod kątem  
toczących się procesów, ale potrzebne są dla czytelników  jakieś 
bliższe w iadomości, inform acje w  sty lu  popularnym . G dy czytelnicy 
będą o tej osobie coś wiedzieć to bardziej poprą ją  m odlitw ą. Małe 
publikacje, zręczne książeczki, k tó re  odsłaniałyby duchowość sług 
Bożych przyczynią się do upow szechnienia czci świętych. Niech to 
nas zachęca do twórczości literackiej — powiedział K siądz P ry ­
m as.41

Biographie in Proces beatification

In dem vorliegenden Artikel wurde die Rolle der Biographie als 
Beweismittel im Seligsprechungprozess angewandt. Die gegenwärtige 
Biographie einem Gottes Diner, oder unm ittelbar nach seinem Tode 
geschrieben, wissenschaftlich bearbeitete, von Zugen mit eigenen Augen 
berücksichtige Aussagen und Aufführungen aus authentischen öffentli­
chen und privaten Dokumenten enthaltende, spielt eine sehr wichtige 
Rolle in „causae historicae”. Als narrationische Quelle (can 2035) sipielt 
sie nur eine mindere Rolle in „causae non historicae”, aber letztens 
wird sie immer mehr geschätzt. Im II Teil des Artikels wurden die 
Auforderungen in Bezug auf die Biographie seitens der geschichtlichen, 
psychologischen und theologischen Wissenschaften gestellt. Und leztens 
im III Teil des Artikels stellt er Anträge und Hinweisungen auf hiesi­
ge, polnische Angelegenheiten. Der Artikel endet mit dem Anruf des 
Primas Polens dass Historiker un Theologen auch Schriftschreiber die 
hagiographische Problematik unternehmen.

40 Por. dobre choć nie zawsze wolne od błędów biografie: A. S z e ­
l ą g  i e w i c z, Edmund Bojanowski i jego dzieło, Poznań—Warszawa— 
—Lublin 1966; M. W e r n e r ,  O. Honorat Koźmiński kapucyn (1829— 
—1916), Poznań—Warszawa 1972 i inne.

41 Jakby na potwierdzenie tych słów wszystkim uczestnikom spot­
kania wręczył własną publikację na tem at sługi Bożego ks. W ładysła­
wa Korniłowicza.


